
N r . 235. Rok X I. Lwów, wtorek 29 maja 1900. w y g a r n ę  p o r a n n e ,

Ceny prenumeraty.
We Lwowie: miesięcznie 2  K or, 
ta  codzienną d w u k ro tn y  dostawę 
do domu dopłaca się 6 0  halerzy.

Z p rzesy łką poczt, w kraju  
i m onarch ii:

2 K. 5 0  h." 7. 2-Krot. 3 K —  b. 
kwartał. 7K, 5 0  ń- w-syłKą 9 K. — h. 
rocznie 3 0  K — h.lPocztow . g g  K. — h.
W Niemczech: miesięcznie 4 Kor. 
W innych państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5  Koron. 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  hal. 
Redakcya, Administracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17—19.

w y c h o d z i  f fe  r a z y  d z i e n n i e

Ceny ogłoszeń.
O głoszen ia  (Liseiaty) za 1 w!ers;.
pe titowy lub jego miejsce 2 0  va . . 
N adesłane za wiersz petitowy lub 
jego miejsce 6 0  halerzy. 
N ekrologia za 'i/iersz petit. 6 0  hal. 
D oniesk-uia o siuoacl., zaręczynach 
it. p. wiadomości p o i Kor za wiersz. 
D robne og łoszen ia  za wyraz 6 h. 
najmniej 3 0  halerzy. Wyrazy grab- 
szcm pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych num erów : 
Nr. popołudn e  h. z p rzesy cą  1C h. 
Nr. poranny 4  h. z .przesyłicą 6 h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i listv w sprawach redakcyjnych nuleiy adresować do Redakcyi S łow a Pu _   ,
uprasza się nadsyłać pod adresem A dm intsii a c /s  Polskiego we Lwowie. — Adr*s dla te legi ai.iów: Słowo

W y d a w ca : in ż y n ie r  W A C Ł A W  W O L S K I.

we Lwowie. — Listy w sprawach przedpłaty odbioru nisma ogtoo enia i rek.amucyc
Lwów. — Nr telefonu Redancyi 541, Administracyi 740

H e itk ta i  naczelny: 2iYC.MU!®T W ASILEW SKL.
__ as ■ T tm ^ t s Młiiiaiwii u n nB— n.wnw w w m i w w — o o w

K a l e n d a r z  l w o w s k i .
W to rek  29 m aja.

Im io n a . Rzym. -kui.: Dziś : Maksyma w y j  Jutro 
Feliksa Pap. — Gr. kat.: Dziś; 16. F teodora Oś w. Jutro 
17. Androuika. — Słow iańskie: Dziś: Bogusławy. Ju tro :
Sulimira.

Wschód słońca 414, zachód 7-42
F o e i a s i  U o le J o w e  odchodzą i p L«ow a z aw o.^a 

głównego, (c^-as środkowo-europejski).: do K rakow a 8‘25*, 
8*35. 2 45*, 6 3S 11, 12‘45*, r’05; do Kzeszow,". 4'0a uo 
Podw ołoczysk 6‘20,10’55, 2'21*, *>' 15, 9'50: do Czeiniow iec 
6 i5 , 9*20 2’40*; 10*40, 2 51*; do K ołom yi: 3’30; uo S try­
ja: 11*30; do L aw ocznego: 7 30, 230, o ’5: do S am bora: 
855, 415. 10*5 }; ~o ja w o ro w a : 0*55, 6 u0; do Kav y: 7*25; 
11*35 (co niedzieli); do Bełżca* 1045; do Starfisławow a, 
H usiatyna: 9 10; do P rzem y śla : 10*05 (od 1 maja do 30 
września); do Janow a: 915 (od 1 m aj- do 30 września); 
1 *35 (oa 13 m aj- do 9 września w niedziele i rzyins. kat, 
święta), 314 (oo 13 muja do 9 września codziennie); — do 
Brzacnowic (od 6 maja do 23 września codziennie): 0*05, 
2*28, 3‘40, 6*26; od 6 maja do 23 września w niedziele i 
święta rz.-uat.: 9 00, 12 40; do Lubienia 2'01 (od 13 maja 
do 16 września w niedziele i św rz.-kat. — Pociągi po­
spieszne opatrzone gwiazdką, nocne (od 6 wieczór Jo  
5*59 rano) drukowa.., Lzarno.

H a i e a  I  t i tb l f s te U L  O ssolineum : Biblioteka w d. 
powsz. od 9-2; muzeum w dni oowsz. (prócz ponieaziałku) 
od 9—1 naato we wtorek i piątek o a 3 —5, w niedzielę 11 -1. 
Biblioteka Uniwersytecka otw arta cod? od g .8—1 i ó d 4- "i* 
Muzerm Dzieduszyckich, (Teatralna 18) w niedz. 10—1 
w dni powsz. 10— 1 za rgłosz. — Ripliotekc Pot irzy- 
cka (li Dzieduszyckich, Kurkowa 1. 17) codz. 10— I icodz. 
4—0 prócz piątku, — Muzeum przemysłowe oiwarte w uni 
powszednie (prócz poniedziałku) od gouziny 9- 2,w święta 
od godziny 10—1. Bibliuteka Baworowskich ( l ::ejskie?o 
2) otwarta codzień od 8 —1 przedpoł. Bib!. Pawlikowskich 
(Trzeciego Maja *  środy, soboty i niedziele od 11—12. 
— Bjbi. -o liitcnniki w święta, niedziele i ponieuziałki od 
11—1, w inne dnie 10- 1 i 4—8. — Biblioteka Tov.u Szew­
czenki (ul. Uzarnieckiego 26) 2 --6  (prócz niedz. i ś\v. ru­
skich). — BiH. Naroanegr Domu (Teatralna 22) we w to­
rki. środy, p atki, soboty o— )? 3—6, -  Biblioteka grriny 
wyznaniowej izraelickiej (ui św. Stanisława 1. 5) otwar‘a 
codziennie ?. wyjątkiem piuiku i soboty od g. 5 *-8 wi e­
czorem.

I f y i i a w *  w a r  *. Tow. przyjaciół sztuk piękn"ch 
(Muzeurr przemysłowe) codz. od g. 10—5. Opłata 60 h., 
w niedz. 3i) h.

W y s ta w a  G r o t t e e r o w s f c a  w Muzeum przemy­
słów em od g. 10 r. do 6 wiecz.

O iezy ty  1 w y k ład y . Posiedzenie naukowe To\/. 
.Przyrodników im. Kopernika w Instytucie cham Uniw. (ul. 
‘Długosza) o g. 6 w. — W kółku mechaników* Tow. Br. 
■ Poni’ słuch. Poiit. odczyt p. W Rubczyńskiego „O autonio- 
hilach“ w sali VI Poiit. o g. 6 w.

P e ‘ R j ł e n L  i  z g r o m a d z e n ia .  Posiedzenie Rady 
miejskiej o g. 6 w. w ratuszu.

T e a t r  m ie jsk i. Dziś: Po raz pierwszy „Tyrolka“, 
operetka w 3 aktach L. ateina i K. Lindau’a.
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Z  d z i e n n i k a  m a t k i .

(Ciąg dalszy.)
Przetłum aczcie je proszę na inny język i dajcie 

u obcych narodów ... lecz nie... nie wezm ą... tam umieli 
ulepszyć i wychowanie i wykształcenie.

3 kwietnia.
Słońce litościwe nie żałuje światła i ciepła!
Tyle dzieci przez zimę więdło w wilgotnych iz­

debkach, w ciemnych suterenach, w zaułkach cuchną­
cych, więc niech teraz odżyją, odetchną zdrowszem  po­
wietrzem, niech w yprostują skrzyw ione nóżki...

Tyle dzieci m arzyło i śniło o tym dniu wiosennym, 
który przyniesie jasność, przyprowadzi: skowronki i ja­
skółki. r o z w i n i e  irawki i listki... a tî  im Każą siedzieć 
w domu i pisać a pisać zadanie za zadaniem.

Lopraw*dy —  w c.ągu chmurnej jesieni i mroźnej 
zimy nie odczuwałam jeszcze tak silnie krzywdy, jaka 
się dzieciom dzieje. Teraz, gay przyroda poczyna za­
chwycać i wabić do siebie —  widzę, w jakiej niewoli 
nasze dzieci.

Całe rano w zbitej m asie z  naprężeniem umysłu 
śu d ząc  profesora, całe popołudnie w przygotowaniu 
ćwiczeń i lekcy i na jutro 1..

O e m o l i n s ,  w dziele p. t. „P otęga wychowa­
nia" opisuje wzorową szkolę dra keddie w Abbotshol 
tnie. w prowincyi D erbyshire, na głuctiej wsi. —  Na 
wzór tej szkoły, o tw arto  drugą w hrabstw ie Sussex, 
w Bedales. Demolins tak  p isz t ;

Wigierska ,,Lięa Tulipanów" 
. a podobne usiłowania w Galicyi.
T o, co dziś czytamy i słyszymy o działalność* 

węgierskiej „Ligi Tulipanów " dla obrony i rozwoju w ę­
gierskiego przemysłu i o reprasaliach, obmyślanych prze­
ciw akcyi tej Ligi ze strony austryackich przem ysłow ­
ców ■— świadczy najlepiej o wysokim zmyśle praktycz­
nego patryotyzm u u potomków* wielkiego A-pada.

Kiedy poczuli, źe nić Konfliktu między narodem  
węgierskim a koroną austryacko-w ęgierską, napięta do 
najwyższego stopnia, grozi zerwaniem, udali, że dia 
świętej zgody poświęcają na razie swoie najdalej idące 
postulaty narodowej i politycznej niezależności, przy­
kucnęli na jednem stanowisku, aby z tern większą siłą 
m ódz pounieść głowę na innem polu.

N a dane hasło ucichły wołania o  kom endę wę­
gierską w a-m i, pozw olono nawet bandom wojskowym 
grac hymn austryacki na rewiach, ale z tem większą 
siłą wzięto się do pracy realnej, aby bić znienawidzo­
nego w roga z Przedlitawii na polu gospodarczem .

Cały naród węgierski rzucił się do agitacyi na 
rzecz idei, reprezentowanej przez zaw iązaną przed paru 
miesiącami „Ligę Tulipanów ", mającą na celu rugow a­
nie obcego przem ysm  z granic węg.ersKich.

Na czoło akcyi wysunęła się a ry s to k ra cy s; naj- 
pierwsi dygnitarze państwa, magnaci i ich żony, roze­
brali między siebie listy dla jednania członków i dia 
zbierania uroczystych pisemnych deklaracyj n i e  k u p o -  
w a n i a  o b c y c h ,  a zwłaszcza austryacko-niem ieckich 
t o w a r ó w

Chciano mieć obraz, ilu obyw ateli kraju stanie 
w szeregach „Ligi Tulipanów ", chciano mieć znak, po 
którym  zwolennicy tej idei pozna waćfry się mogii w tłu­
mie, na ulicy, na zebraniach, chciano zobaczyć, czy
i kiórzy kupcy ■ pi zemysłowcy poprą działalność wę­
gierskiej „Ligi Pom ocy Przem ysłow ej" — i w prow adzo­
no w życie jako symbol tego stow arzyszenia, Kwiat 
ulubiony prze? W ęgrów —  t u l i p a n -

Znak ten noszą dziś dwa miiiony W ęgrów i wę­
gierskich kobiet, na kiapach surdutów , na jedwabnych 
sukniach, na sierm iędze chłopskiej i na fraku ministe- 
ryalnym . Rozpoczął się bojkot tow arów  niemieckich na 
całej linii, bojkot silny, bo prowadzony przez cały na­
ród. N a cele agitacyi, na fundusz - „Ligi Tulipanów ", 
mającej oboK. działalności negatywnej, agitacyjnej, obo ­
wiązek organizow ania nowych, braKujących w kraju ga­
łęzi piodukcyi, sypnęły się krocie, centowe datki i su­
my m ilionowe składają wszystkie warstwy społeczeń­
stwa —  zm arły przed paru tygodniam i m agnat hr. Ka-
rolyi zapisał na ten cel dwa miliony koron ; rozrzucone
po całem państw ie eksDOzytury i koła „Ligi Tulipanów"

jednają dla niej coraz ło  nowych, a coraz to  gorętszych 
zwolenników.

Zapał i za,ciętość kupców, należących do „Ligi Tu­
lipanów ", doszła do tego, że na drzwiach sklepów swoich 
umieszczają n ap isy : „ p s o m  i a u s t r y a c k i m  r e i -  
z e n d e r o m  w s t ę p  t u t a j  w z b r o n i o n y !  1“

Bojkot zaczyna już dotykać dotkliwie różne gałę­
zie przemysłu z tej strony Litawy, nie wyłączając i na­
szych galicyjskich wyrobów, które traktuje się na W ę­
grzech na równi z niemieckimi i ruguje z obrotu z ta ­
ką sam ą eneigią.

O to  tak dziata naród, mający stokroć wiecej po ­
kojowych i realnych środków  nq obronę swego prze­
mysłu, tak postępuje państwo, mające sam odzielność 
polityczną i adm inistracyjną, mające swój rzad, swoją 
taryfę kolejową, swoje własne a silne środki ochrony 
dla przemysłu i handlu. Mirr.o to  wszystko, nie zanied­
buje organizow ać się w karne kadry agitacyjne, idące 
od szczytu społeczeństwa t. j. najwyksztalceńszych i naj­
bogatszych warstw aż do podwalin —  do ludu.

A u nas ?
' My po trzech iatach od chwili zawiązania galicyj­

skiej „Lig* Pom ocy Przem ysłowej", nie jesteśmy w je­
dnej setnej części tam, gdzie jest węgierska „Liga T u­
lipanów ". U nas akcya zainteresow ania społeczeństwa 
wogóle losem naszej rodzimej pracy przemysłowej i han­
dlowej, zanim się przystąpi do pracy nad właściwem 
uprzemysłowieniem kraju —  idzie jak z kamienia, na­
wiązane nici organizacyi, mającej łączyć cały kraj, cale 
społeczeństwo do zrzucenia jarzma materyalnej zależno­
ści, rwą się nie w jednem miejscu, zcfriim się je sztuką 
złączy tu i owdzie.

U nas arm ia Bezczelnych reizenderów , kpiących 
z naszego języka, z naszych obyczajów  na głos, a w du­
szy także i z naszej dia nich złotodającej naiwność', 
zalewa codziennie kraj, znajdując w wielu jeszcze han­
dlach serdeczne przy jęcie ; u nas iaaa błąd lub brak co 
do jakości, lada różnicę drobną w cenie tow aru krajo­
wego, najm neisze zaniedbanie ze strony krajow ego wy­
tw órcy lub Kupca rozdmuchuje się do znaczenia gene­
ralnej winy, generalnego niedołęstwa, zniechęcając prze­
sadnym krytycyzmem słabych i szarpiących się w co- 
dz;ennej walce z przeróżnem i trudnościami przem ysłow­
ców do dalszej pracy.

W  stosunku do własnej pracy niedowierzanie i 
lekceważenie, a w stosunku do czynników, ou których 
mielibyśmy praw o żądać dla naszej przyszłości gospo­
darczej słusznych środków  pom ocj i ochrony, a więc 
w stosunku Jo władz centralnych i do komenderujących 
temi w łaazam i potentatów  przemysłowych z zachodu, 
przesadna ustępliwość i m iękkość —  oto  antiteza ję­
drnej, zdrowej, a świadomei celu energii węgierskiego

—  O bie te  szkoły nie są wcale podobne do na­
szych wielkich a zimnych budowli szkolnych, mieszczą 
się one w zwykłych dom kach wiejskich angielskich, 
które chłoocom przypom inają dom rodzicielski, a nie 
koszary. Życie w nich kształtuje się też nie sztucznie, 
iecz naturalnie. Zam iast ciasnych dziedzińców, murami 
otaczanych, widzimy tu wiele zieloności, światła i prze­
strzeni, co niezmiernie miłe czyni wrażenie, na wstępie, 
a nie jest przecie dowiedzionem, aby kolegium musiała 
koniecznie mieć wygląd odstraszający.

„W rażenie naturalności zachowujemy ciągle. Ja ­
dalnia w Bedales jest salą rodzinną. W esoła, wygodnie 
urządzona, nakrycie eleganckie, obrus na stole, ume­
blowanie artystyczne i starannie utrzym ane. F oitepian , 
obrazy, posągi i fotele świadczą, że tu troszczą się 
nietylko o  pożyteczne, ale i o przyjemne także. Proszę 
to  zestawić z ohydnemi refektarzam i w naszych kolle- 
giach, a już zachodząca różnica da pewne pojęcie o bar­
dzo odmiennym system ie wychowawczym, jaki tutaj jest 
stosow any.

„D odać tu jeszcze należy, że nietylko profesoro­
wie i dyrektor szkoły, ale i jego żona i córki zasia­
dają do w spólnego stołu z uczniami. Życie w Bedales 
prow adzone jest rodzinn.e, a przez to  dziecko nie zo­
staje gwałtownie oderwanem  od swoich i przemesionem 
do odrębnego i sztucznego św iata, lecz przechodzi tyl­
ko do innego „dom u", w zorow anego ściśle na jego ro­
dzinnym, już z program u bowiem dowiadujem y się 
c  tem S z k o ł a  t a  j e s t  „ d o m e m  ( „ b o rn e " )  
a n ie  j e d y n i e  m i e j s c e m  u d z i e l a n i a  n a u k i . “

„Obejrzawszy ram v, przyjrzyjmy się samemu 
obrazowi. Wydaje mi się za rzecz -potizeoną przyto 
czyć najprzód rozkład dnia, a  następnie omówić i jego 
podział.

G odz. ó m .' 15. W stawanie (zim ą o g. 7) potem 
lekki pusiłek,

G odz. 6 m. 3U. G im nastyka i obchodzenie się 
z bronią.

Godz. 6 m. 45. Pierw sza lekcya.
Godz. 7 m. 30. Modlitwa w kaplicy.
G odz. 7 m. 45. Śniadanie, złożone t jaj, szynki

i t. p., potem sprzątanie pokojów, wychowancy sami
ścielą łóżka.

G odz. 8 rn. 30. Druga lekcya,
G odz. 10 m. 45. Lekki posiłek, podczas pogody 

ćwiczenia płuc na wolnem powietrzu, przy rozebraniu 
do pass.

G odz. 11 m. 15. Trzecia lekcya.
Godz. 12 m. 45. Śmew lub pływanie, stosownie 

do pory toku. ■
Godz. 1 —  O biac.
G odz. 1 m. 30. Ćwiczenia w grze na organach 

lub na fortepianie.
G ooz. i m. 45. G ry i prace roine lub ogroani- 

cze, wycieczki piesze lub na bicyklu.
G odz. 4 —  Praca w w arsztatach.
G odz. 6 —  h e r  lata.
Godz. ó m. 30. Śpiewy, muzyk; przedstawKO*-

am atorskie, koncerty i t. p.
G odz. 8 m. 30. Kolący* i modlitwa w kaplicy.
Godz. 9 —  Pójście spać.
„W rozkłaazie tym uderza przedewszystkiem  roz­

m aitość ćwiczeń, dzień wypełniających. Odczuw* się 
w tem unikanie przemęczenia, oraz dążność do równo 
miernego rozwinięcia wszystkich uzdolnień wrodzonych, 
przez kształcenie jednoczes ie w kierunku klasycznym, 
technicznym i artystycznym,

* (C. d. n.)
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odruchu em ancypacyjnego na polu gospodarczem , upra­
wianego przez „Ligę Tulipanów ".

JÓ ZEF OLSZEWSKI.

[ty m isy a gab inetu  
ks. Hohenlohego.

W iedeń. (TBK.). „F rem denbiatt" jakoteż irme 
dzienniki to tu ją  pogłoskę, że cały gabinet ks. łlohen- 
lohego wręczył m onarsze sw ą dymisyę ponieważ rząd 
me zuołał osiągnąć zadow alającego rezultatu w sprawie 
taryfy cło w ej.

W iedeń. (Tel. wł.). „Poln. C orresp ." otrzym uje 
z okazyi dymisyi ks. Hohenlohego następujące uwagi 
od jednego z polityków polskich: Prędzej, aniżeli się
spodziewano, ale nie niespodziewanie przychodzi dymi- 
sya ks. Hohenlohego. Każdy trzeźw o myślący polityk 
przewidywał ten koniec i m ógł na palcach obliczyć, że 
ks. Hohenlohe, który miał załatwić reform ę wyborczą, 
potknie się o kw estyę w ęgierską. P rezes Koła polstriego 
\ ł  ostatniej swojej mowie ostrzegał stronnictw a przed 
wyłącznem zajmowaniem się tylko reform ą w yborczą 
i podkreślił konieczność uregulowania kwestyi w ęgier­
skiej. Jest to  błędem austryackich stronnictw , że nie 
zważają na zapatryw ania swoich przeciwników polity­
cznych i osądzają sytuacyę jednostronnie. Tak stało  się 
i teraz.

Po rozwiązaniu przesilenia w ęgierskiego i upadku 
br. G autscha nie kwestya reform y wyborczej, ale kwe- 
stya uregulowania stosunKu z  W ęgrami była najważ­
niejszą i naikonieczniejszą. Kwrestyę tę  poruszył gabinet 
dra W ekerlego a parlam ent austryacki musiał się trzy­
mać tego porządku załatwienia kwestyi. Austryaccy po­
litycy przeoczyli ważność kwestyi i d latego gabinet 
austryacki pada na kwestyi węgierskiej. O by los ks.
I iohenlOhego był p rzestrogą dla austryackich stronnictw  
i następnych rządów !

W iedeń. (Tel. wł.). „N. Fr. P re ssc“, omawiając
dymisyę ks. Hohenlohego, zaznacza, że obecnie o wiele 
ostrzejszą i bardziej naglącą jest kwestya przesilenia 
w ęgierskiego, aniżeli wogóle przesilenie mmisteryalne. 
Bo chociaż ciężko dotyka to  Austryę, że kwestya re­
formy wyborczej nie zostaje przez jednego męża za ­
łatwiona, to przecież najdotkliwszym ciosem jest kw e­
stya stosunku z Węgrami.

Trudno będzie znaleźć następcę dla ks. łlohen- 
iohego, gdyż nie znajdzie się żaden gabinet parlam en­
tarny, któryby w Izbie austryackiej zastępow ał zapatry­
wanie o konieczności zaprowadzenia odrębnych taryf 
clowych.

„Die Zeit* określa upadek ks. H ohelohego, jako 
klasyczny przykład upadku m inistra-urzędnika, który 
zdała od parlam entu rządził i poz.a parlam entem  upada. 
D odaje jednakże, że co się tyczy samej osoby ks. H o­
henlohego, to  upadek jego jest pięknym, gdyż ustępuje 
jako mąż niezużyty, który gorąco  przemawiał za re­
form ą w yborczą i okazał się wobec żądań węgierskich 
niezłomnym. Sytuacya jednakże, jaką pozostaw ia, jest 
bardzo trudną. Eksperym ent z ks. 1 lohenlohem dow o­
dzi, że me wystarczy odkom enderow ać k tóregoś z urzę­
dników na prem iera ministrów, lecz trzeba chwycić się 
radykalnej zmiany, a mianowicie utworzenia gabinetu 
parlam entarnego, opierającego się na organicznej wię­
kszości parlam entarnej.

W iedeń. (Tel. wł.). W kołach parlam entarnych 
wiadomość o aymisyi gabinetu ks. H ohenlohego nie 
była taką niespodzianką, za jakąby ją uważać można, 
gdyż wiedziano, że rząd węgierski ma silniejsze stano­
wi: ko wobec korony, aniżeli ks. Hohenlohe. D latego 
pewną było rzeczą, że w razie konfliktu w kwestyach 
wspólnych korona stanie po stronie węgierskiej. O  tern, 
c o  się ma stać ouecnie, obiegają tylko pogłoski.

Ogólnie panuje przekonanie, jakoby nastąpić miał 
prowizoiyczny gabinet urzęjniczy, a ja! o kierownika 
wymieniają hr. coudenłieye go, nam iestnika Czech, tu 
dzież hr. Kiclrnansegga, namiestnika Dolnej Austryi.

W każdym razie przeważa zapatryw anie, że po 
ks. Hohenlonem nastąpi dłuższa era rządów  § 14.

Co się stanie z reform ą w yborczą, o tern nikt 
nie ma pojęcia. Komisya reform y wyborczej nie będzie 
mogła oabyć dzisiejszego posiedzenia, ponieważ nie wie, 
czy propozycye, poczynione przez gabinet ks. Hohen­
lohego, będą przyjęte również przez jego następcę. N ie­
mieckie koia poselskie ubolewają z powodu dymisyi 
ks. Hohenlohego, po stronie czeskiej mimo pozornie 
opozycyjnego stanow iska panuje pewne rozczarowanie, 
gdyż potajem nie żywili M łouoczesi nadzieję, że uda im 
się osiągnąć koncesye narodow e, które obecnie będą 
odłożone na czas dłuższy z powodu przesilenia austrya- 
cko-węgierskiego.

Wiedeń. (Tel. wł.). W edług krążących pogłosek, 
cesarz pow ołał wczoraj do siebie następujących polity­
ków w celu wysłuchania ich rady, a mianowicie hr. 
Chlumeckiego, byłego prezesa gabinetu dr. K oerbera, 
gubernatora banku austryacko-w ęgierskiego dr. Biliń­
skiego i hr. Fryderyka Schonborna. Tem u ostatniem u 
cesarz ofiarował misyę utw orzenia gabinetu, hr. Schón- 
born jednakże podziękował za ten zaszczyt, wym awia­
jąc, się złym stanem  zdrowia.

Jak jednakże członkowie I z b y  Panów , znający 
inteneye hr. Schonborna, zapewniają, hr. Schónborn od­
mówił, ponieważ w kwestyi taryfy cłuwej jest tego  sa­
mego zdania, co ks. Hohenlohe.

Praga. (Tel. wł.). „P rager T ageb l."  aow .adu jesię  
z W iedria, że dymisya ks. lionenlohego przyszła zu­
pełnie niespodziewanie. W czoraj rano wszystkie 3 gru- 
py Izby panów były juz zgrom adzone, ażeby się nara- 
dzić nad liniami wytycznemi dyskusyi nad ośw iadcze­
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niem program ow em  ks, H ohenlohego i naznaczyć mów­
ców. N agle zjawił się ks. hohenlohe, zaDrosił do sie 
bie przyw ódców wszystkich 3 grup i zawiadom ił ich, 
że podał się do dymisyi w raz z całym gabinetem 
i d la tego  nikt z ministrów nie pojawi się w Izbie pa­
nów. O sobiście sądzi on, że postąpił dobrze, bioniąe 
interesów austryackich, a że mu się jednak ta obrona 
nie uaata, D rzeto  postanow ił ustąpić.

Członkowie Izby panów postanowili wobec tego 
zaniechać dyskusyi nad program em  rządu. Zaniechano 
też myśli złożenia dekiaracyi publicznej że postępek 
ks. H ohenlohego był czynem patryoiycznyrn. „P rager 
T agebl." utrzym uje, że następcą ks Hohenlohego bę­
dzie hr. W rbna, mąż księżniczki Elwiry bawarskiej.

. Raća państwa. ;
W iedeń. (TBK.j N a w c z o r a j s z e p o s i e d z e -  

n i e  I z b y  p a n ó w  g a b i n e t  n i e  p r z y b y ł .  Przed 
przystąpieniem  do porządku dziennego, którego pier- 

.wszym punktem była dyskusya nad deklaracyą ks. Ho­
henlohego, wniósł C l a m - M a r t i n i c ,  ażeby ze wzglę­
du na doniesienia o dymisyi gabinetu, z którerm nie­
przybycie ministrów na posiedzenie widocznie jest 
w przyczynowym związku, usunąć dyskusyę nad dekla­
racyą Hohenlohego z porządku dziennego. Uchwalono.

Po załatwieniu dwu drobnieiszych spraw, uchwalo­
nych ju i przez Izbę posłów, posiedzenie zam knięto.

Wieaeri. (T BK.) Dzisiejsze posiedzenie Izby po­
słów  zostało odwołane, o następnem  rozesłane będą pi­
semne zawiadom ienia. O dw ołano także zapowiedziane na 
popołudniu posiedzenie komisyi retorm y wyborczej.

W iedeń. (TBK.) Izba panów załatw iła wczoraj 
ustawę, uchwaloną przez Izoę posłów, w sprawie uwol­
nieniu od podatków  szeregu domów w Krakowie, które 
mają być przebudowane w celach regulacyjnych. D o de- 
legacyi wspólnych z Polaków  wybrani zostali hr. Lanc- 
koroński i dr. M adeyski, a  ja so  zastępca ks. Lubo­
mirski.

W iedeń. (Tel. wł.) W kołach poselskich krążą po­
głoski, że parlam ent będzie odroczony i zachodzi ooa- 
wa, że po sesyi delegacyjnej Rada państwa zostan ie  
rozw iązana.

D elegacye w spólne.
W iedeń. (Tel. wł.). Jak słychać, tegoroczna sesya 

delegacyjna będzie m iała bardzo burzliwy przebieg. 
O m aw ianą będzie głównie kwestya stanow iska A ustro- 
Węgier na konferencyi w Algeziras. N adto  poruszoną 
ma być roia, jaką odegrała na tej konferencyi Rosya. 
Słowiańscy delegaci mają poruszyć także spraw ę to a ­
stów, wzniesionych na cześć szefa sztabu generalnego 
niemieckiego hr. M oltkiego.

Najzaciętszej dyskusyi spodziew ają się przy ty ­
tule „Zarząd Bośnii", gdyż tu mają słowiańscy delegaci 
dom agać się zasadniczych zmian.

Zm iana nam iestnika.
Praga. (Teł wł.). „P rager T ageb l."  donosi, że na 

wypaaeK, gdyby hr. Coudennove, nam iestnik Czech, zo ­
stał prezesem  gabinetu, to  następcą jego w Pradze 
byłby prezydent Krajowy Ślązka, bar. Heinold Udyński.

Echa rządów K oerbera.
T ry e s t. (Tel. wł.) P race subkom itetu do budowli

portowych dostarczyły wiele przyczynków du materyału 
obciążającego przeciwko gabinetowi Koerbera.

A udyencye.
W iedeń . (TBK ) Na audyencyach ogólnych został, 

między innymi, przyjęty przez cesarza radca dworu Wa­
cław Zaleski.

W iedeń. (TBK ) Kom endant 30  dywizyi piechoty 
we Lwowie feldm arszałek-porucznik Wojtiech Dy> wczo­
raj przyjęty przez cesarza na audyencyi.

Mianowania.
W iedeń. (T B K ) „W iener Z tg .“ . P rezydent mi­

nistrów, jako kierownik m inisterstwa spraw  wewnętrz­
nych, zam ianował kom isarza policyi w Krakowie Mi­
chała W olameckiego starszym  kom isarzem , a koncypistę 
A ntoniego Rączkę Komisarzem poucyt 

Nowa kolej alpejska.
T ry e s t (TBK). Wczoraj odbyła się próbna jazda 

na części linii nowej kolei alpejskiej z Assling przez 
G orycyę do Tryestu. Rezultat był bardzo pomyślny, 
tak, że praw dopodobnie w lipcu nastąpi uroczyste 
otwarcie tej kolei.

P ołożen ie  na W ęgrzech.
W iedeń. (Tel. wł.) „Wr. Allg Z tg." dowiaduje się 

z Budapesztu, że wiadom ość o dymisyi ks. Hohenlohe­
go nie była tajem nicą dla Kół wtajemniczonych. Wie­
dziano bowiem, że już na konferencyach dra WeKerlego 
u cesarza dnia 7 i 8 kwietnia W ekerle i Koszuth o trzy­
mali form alne a jak niektórzy tw ierdzą, nawet pisemne 
oświadczenie monareny, że rząd węgiersKi otrzym a 
w swoim czasie pozwolenie wniesienia du Sejmu wę­
gierskiego węg.erskiej taryfy cłowej. W owym czasie 
br, Gautsch bawił w Karlsbadzie, a ponieważ rozstrzy­
gnięcie musiało nastąpić w przeciągu 48 godzm , gdyż 
w przeciwnym razie nie można Dyło rozpisać nowych 
wyborów na W ęgrzech, przeto rząd austryacki nie był 
w m ożności poczynienia ze swojej strony jakichkolwiek 
kroków . D r. W ekerle w ostatnim  tygodniu kilKakrotme 
kategorycznie zapew niał kilku wybitnych poiityKÓw wę­
gierskich, że obecny rząd nie pozostanie ani 24 godzin 
■ia urzędzie, jeżeli Kroi nie da pozwolenia, aby rząd już 
na azisiejszem , w torkowem  posiedzeniu mógł przedsta 
wić Izbie poselskiej sam odzielną w ęgierską taryfę cłową. 
Podczas pobvtu w Wiedniu dr W ekerle nie chciał 'nic 
słyszeć o przewleKaniu tej sprawy i kategorycznie do­
magał się jej załatwienia.

9 hw*
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Budapeszt. (TBK.) Na wczorajszein aos^dzemu 
Izby posłów  Sejmu węgierskiego odczytano n<v,wstępie 
pismo odręczne króla w sprawie zam ianowania prez - 
denta Izby m agnatów . W ylosowano kom isye weryfika 
cyjne, w ybrano trzech sekretarzy i 20 stałych kumisyj. 
Ponownie odczytaną m owę tronow ą przyjęto z czcią do 
wiadom ości. Przewodniczący zaproponow ał wybói kom i­
syi adresowej z 21 członków. Uchwalono wyboru tego 
dokonać na środew em  posiedzeniu N astępne posiedze­
nie dzisiaj z porządkiem  dziennym : Przedstawienie p ro ­
gram u rządowego i uchwalenie podziału prac Sejmu na 
czas najbliższy.

Budapeszt. (TBK.) Posłow ie chorwaccy zjawili się 
wczoraj w południe u prezydenta Sejmu Justha celern 
powitania go, a mowę powitalną ich imieniem w języku 
niermeckim wygłosT poseł MedaKowicz. P rezydent Justh 
zwrócił uwagę posłów , ze w myśl regulaminu parlam en­
tarnego nie wolno przem awiać po niemiecku, natom iast 
m ogą używać języka węgiersKiego lub chorwackiego. 
N astępnie podzięKOwał za powitanie i zapewnił, że pyl 
zaw sze za zbrataniem  Węgrów i Chorwatów, które przy 
dobrej woli łatw o dojść może do skutku. Walczcie pa­
nowie — kończył —  razem  z nami przeciw wspólnemu 
wrogowi.

Z panam entu n iem ieck iego. 1
Berlin. (TBK.) Parlam ent niemiecki uchwalił wczo- 

raj 117 glosam i przeciw 64, przyczem 91 posłów w strzy­
mało się od glosow ania, wniosek posła G robera, ażeby 
do etatu m .nisterstwa spraw  zagranicznych wstawić 
kw otę na utworzenie urzędu kolonialnego z dy. śktorem  
na czele.

Lerlin . (TBK.) Farlam ent niemiecki zakończy! 
obrady budżetowe i odroczył się du 13 listopada.

*
Z seitnu pruskiego.

B erlin . (TBK.) Sejm pruski przyjął wczoraj, 
w trzeciem  czytaniu, ustaw ę o szkołach ludo1 .ych prze- 
c iu  głosom  centrum , w oincm yślnych i Polaki w.

s
Zaburzenia w e Włoszech.

S a ssa ra  (TBK.). Dem onstranci zaa tako ’ ali ram ie 
niami jedną z tutejszych fabryk i obrzucili .Kamieniami 
ustawiony tam posterunek wojskowy. W ojsko dało 
ogn ia ; jeden z dem onstrantów  zabity.

C agliari. (TBK ). W Yilla Salto  zgrom adziło się 
przed ratuszem  około 200  osób  i obrzuciło kam ienia­
mi budynek. D ano strzały rew olw erow e, które raniły 
2 karabinierów . W ojsko dało ognia. 1 dem onstrant za -‘ 
bity, 2 rannych. W ysłano tam  posiłki.

P ow stan ie na Korei."
T ok io . (B. Reuteia), W Hongin, ufortyfikowanej 

miejscowości na Korei, k tórą to  miejscowość zdobyć 
można tylko przy pomocy artyleryi, wybuchłe pow sta­
nie. Liczba powstańców - wynosi kilkaset. Na prośbę 
Korei wysłano tam  wojsko japońskie. ■

i
Wypadki i katastrofy.

Londyn. (TBK.j „T im es" donosi z O ttaw y, że 
w pobliżu W iliamsportu wielki elew ator z pół milionem 
centnarów pszenicy zwaiił się do wody.

B e rn o  m or. (TBK.) W czorajszej nocy zgorzała 
wielka część cukrowni M. Bauera. Szkoda wynosi prze 
szło milion koron. ,

s
P aryż . (T3K .) Z Rzymu donoszą, źe papież 

zarządził, aby rozprawy konferencyi biskupów, która się 
wkrótce ma odbyć, były ściśle poufne.

P aryż . (Ag. Hav.J S ekretarz ks. Jaime Bourbomi 
został wczoraj a resztowany z niewiadomych powodów.

Rzym . (TBK). Król powierzył G iolittiemu misyę 
utworzenia nowego gaDinetu.

S era je w o . (TBK.) Ruch strajkowy ustał.

Z Rosyi i Zaboru.
Panow anie terroru.

W arszaw a. (Tel. wl.) Członkowie partyi oojowei 
PPS. wykonali wyrok śmierci na stróżu Józefie K ow al­
skim, przecnodzącym ulicą.

Kowalski padł śm iertelnie raniony 2 uderzeniami 
sztyletu w szyję. Był on stróżem  przy ul. Szopena 6, 
w k torym mieszkał inż. Proskurjakow  i zdaniem partyi 
obowiązki swe spełniał zbyt gorliwie. >

W arszaw a. (Teł. wł.) Podpułkownik żandarmów 
kolejowych Muradow otrzym ał podobno wyrok śmierć 
od partyi bojowej PPS. Ukazuje się on na mieście tylke 
w otoczeniu licznego patrolu i tajnych agentów,

Ecno napadu na kasę przemysłowców.
Warszawa. (Tel. wł.) Przywieziony do szpitala 

uczestnik napadu na kasę przem ysłowców G ustaw  D ą­
browski, przyszedłszy do przytom ności, zeznał tylko, że 
należał do bandy, ale po za tern odm awia wszelkich wy­
jaśnień.

S tan  jego po operacyi zeszycia żołądka pole 
pszył się.

Przy łóżku jego postaw iono w artę 2 żołnierzy, 
którzy mają rozkaz nie dopuszczać doń nikogo prócz 
lekarzy.

O fiara kuli opryszków kasyer Jeżewski zmarł. 
S tan p. Aleks. M eliora jest barazo  ciężki.

W domu przy ul. Leopoldyny aresztow ano nieja­
kiego M arczaka, robotnika bez zajęcia, który iest silnie 
podejrzany o uaziai w napadzie na kasę przemysłowców 
Po rewizyi odstaw iono go do wydziału „O chrony*.
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Zamach na pociąg.
Tom aszów . (Tel. wl.) W niedzielę w noc\' po ­

między Tom aszowem  a Koluszkami niewiadomi sprawcy 
położyli na szynach 5 podkładów (progów) celem wyko­
lejenia poc ągu.

Nadchodzący pociąg towarowy cztery z nich zrzu­
cił z szyn, ale piąty dostał się pod koła parowozu, 
który uległ uszkodzeniu. Pom ocnik maszynisty Borkow­
ski odniósł wskutek wstrząśnienia ranę.

M łodzieniaszek —  pogrom cą bandytów.
Lublin. (Tel. wł.) Banda, złożona z 16 uzbrojo­

nych w rewolwery opryszków , napadła w nocy z piąt­
ku na sobotę na dwór pp. Kleniewskich w Kluczkow. 
cach pod Lublinem Z  okrzykiem : „ręce w g ó rę !"  ban­
dyci wpadli do kancelaryi zarządu i w oczach p rzera­
żonych oficyalistów zabrali z kasy 4000  rb. W chwili, 
gdy jeden z bandytów  rozpoczął do oiicyalistów pate­
tyczne przemówienie w duchu anarchistycznym , nagle 
z za okna padł strzał, który ugodził bandytę śm iertel­
nie. N a ten widok banayci rzucili się do ucieczki.

Spraw ca strzału, 16-letni syn p. Kleniewskiego, 
kazał natychm iast zaprządz do bryczki i począł ścigać 
bandytów, którzy umitnę1' szosą na dwóch furach. K o­
rzystając z posiadania sztućca dalekonośnego, młody 
Kieniewski ubił jeszcze dalszych 5 bandytów, ale reszta 
uszła z łupem

Gdyby w podobny sposób traktow ano zawsze 
opryszków, toby i naDady takie ustały.

Brutalna rozprawa.
Berlin. (Tel. wł.). D onoszą do gazet tutejszych, 

że onegdaj na przedmieściu W arszawy na Czerniakowie 
czterej uczniowie oglądali rew olw er i podczas tego 
ogiąaania rewolw er przez nieostrożność wystrzelił Na 
odgłos wystrzału nadjecnali kozacy bez żadnego 
ostrzeżenia dali ognia do 4 chłopców, z Których dwaj 
padli trupem na miejscu. Rodzice zabitych wystali tele­
gram do Dumy z opisem  tego wypadku.

Zamachy.
Tuła. (Tel. D ryw .) D yrektor tut. gimnazyum Ra­

decki zraniony został w swym gabinecie wystrzałem 
z rewolweru w pierś. Kula przeszła na wylot. Radecki 
wkrótce zmarł. Zabójca zbiegł.

Sebastopoi. (T B K ) Zam ach dynam itowy, w yko­
nany onegdaj podczas rewii wojskowej, byl wymierzony 
przeciw kom endantowi twierdzy gen. Niepijuiewown 
Z oficerów nikt nie został ranny. N atom  ast z publicz­
ności 6 o r ~i.' zabitych. 14 ciężko, a 40  iekko rannych. 
Czterech spraw ców  zamachu ujęto.

Obawa pogrom ów .
Od sa (Tel. wł.) Z powodu wydanego nakazu 

garniz. o leskiem u, aby był przygotow any do stłumienia 
mającej wybuchnąć w tycn dniacn rewolucyi, zapanow a­
ła wśród żyddw ogrom na panika. Wielu likwidowało swe 
interesy i opuszczało O desę.

W czorajszy dzień przeszedł spokojnie. Żydzi pod 
wpływem zapewnień gradonaczalriika G rygoriew a, uspa­
kajają się. —  P o u licaJi krążą silne patroie.

W ieści z Dumy.
Petersburg. (T. w.) Podczas sobotniego posiedze­

nia Dumy tylko Potocki, Poniatow ski, Stachowicz i 
ośmiu jeszcze innych deputowanych oświadczyło się 
przeciwko żądaniu dymisyi gabinetu. Przy głosowaniu 
opuścili oni salę obrad.

ReaKcyjny napór na rząd pogorszył sytuacyę. 
Tylko natychm iastow e u tw orzenie ga b in etu  parla­
m entarnego rn o it zapob ieaz now em u w yo u c iio w i 
rewolucyi.

W czorajsze po sied zen ie  D um y. ,
P e te rsb u rg . (Pet. \g .)  Posiedzenie Dumy rozpo­

częło się o g. trzy na 3 popołudniu. Prezydent zawia­
domił, źe wpłynęły 2 przedłożenia od ministra oświaty, 
pierwsze o upoważnienie otw ierania prywatnych kursów 
naukowych wyższych i średnich bez przywileju za­
kładów państwowycn, drugie z żądaniem kredytu 40 .000  
i ubli na uniwersytet w D orpacie. Gdy prezydent skoń­
czył to  doniesienie, posłowie zaczęli sie śm iać z pow o­
du małosiKOwości przedłożeń. Prezyaent azwoni i wzy­
wa do spokoju. Następnie prezydent zawiadom ił, że 
z Chorolu, w guberi.ii połtawskiei, wystosow ano prośbę
0 wypuszczenie na wolność aresztow anego nauczyciela 
tam tejszego, przeciw którem u nie podniesiono żadnych 
konkretnych zarzutów. Duma uchwaliła wnieść inteipe 
iacyę do ministra spraw  wewnętrznych. Dalej prezydent 
zawiadomił, że 78 posłów postaw iło wniosek o w ybór 
osobnej komisyi, któraby zajmowała się badaniem nadu­
żyć administracyjnych, celem poiożenia tam y dalszemu 
ich trwaniu. Uchwalono tę  spraw ę przekazać komisyi, 
zajmującej się regulaminem Dumy.

N astępnie przystąpiono do porządku dziennego
1 przeprow adzono weryfikacyę szeregu m andatów, a 
z kolei przystąpiono do dyskusyi nad projektem ustawy
0 nietykalności osobistej. Szereg mówców podnosił 
skargi przeciw sam owoli, na której cała Rosya cierpi.

Poseł Okuniew przedstaw ił spraw ę rozruchów 
agrarnych w gubernii tambowskiej i jak to poprzedni 
gubernator, a obecny naczelnik miasta Petersburga za 
prowadzał spokój przy pomocy nahajki. 1

Prezydent przywołuje mówcę do porządku.
Baron H e-den zaproponował popraw kę do usta­

wy, wedle której sędziowie, jaskraw o mijający się z za­
sadą bezstronności, mają być pociągani do odpowie 
dzialności.

P o  przemowie posła Kowalewskiego i Bram sohna, 
zabrai głos minister sprawiedliwości Szczegłowitow
1 oświadczył, że nietykalność osobista musi pociągnąć 
za sobą także i inne wolności osobiste. Rząd rnusi prze-

s trz tg ać  ustaw Lokalne sąaownietwo wymaga reformy. 
Nad projektami pracuje już ministerstwo SDrawiedliwości .

Następnie przemawiał szereg deputowanych, przed­
stawiając rządy ustaw wyjątkowych, pod którem i lud 
cierpi.

Duma uchwaliła wybrać kom isyę z 15 członków, 
celem obrad nad przedłożeniem o nietykalności osobi­
stej, poczem o g. trzy kwadr, na 5 posiedzenie na pól 
godziny przerwano.

P e te rsb u rg . (Pet. Ag.) O  g. 5 popoł. podjęła 
Duma obrady na nowo. Przyjęto wniosek, według któ­
rego w tygodniu w środę i sobotę nie mają się odby­
wać plenarne posiedzenia izby, aby komisyom dać czas 
do obrad Plenarne posiedzenia rozpoczynać się mają 
o g. 11 przedpołudniem. Następnie wśród długotrwałych 
oklasków Izby odczytał przewodniczący wniosek, podpi­
sany przez 111 posłów; w sprawie ogólnej reform y sy­
stemu rządowego, opierającego sią na zasadzie, że nie 
wszyscy obvw atele obu płci mają równe praw a wobec 
usiawy. Projekt proponuje usunięcie wszelkich różnic 
w traktowaniu klas społecznych, narodowościowych, re­
ligijnych, płci. Izba uchwaliła zainterpelować ministra 
spraw  wewnętrznych w sprawie akcyi zwalczania kieski 
głodowej; interpelacya żąda wyjaśnień, czy rząd wie, że 
adm inistracye lokalne tam ują czynności osób prywatnych, 
które przychodzą ludności z pomocą.

W ciągu dyskusyi w kwestyi agrarnej wskazywał 
szereg mówców na wielkie znaczenie tej kwestyi i p ro ­
testow ał przeciw propozycyi odroczenia tej dyskusyi uo 
późniejszego term inu. Petrażycki zaproponow ał wybór 
komisyi, złożonej z 88 członków celem obrad nad 
kwestvą agrarną. Inni mówcy przedłożyli rozm aite wnio­
ski. Prezyuent Muromcew zawiadomił, że wszystkie te 
wnioski będą wydrukowane i jutro rozdane posłom .

Z powodu znużenia posłów zam knięto o pół do 9 
wieczór posiedzenie. N astępne dziś, na porządku dzien­
nym dalszy ciąg dyskusyi agrarnej.

■Wiadomości bieżące.
S jp a s t rz e *  ima di ;u o i - o i« !  i c t a e  (z ouaerwato
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Uwaga: Zmienne zachmurzenie, przed południem 
nieznaczny deszcz.

Prognoza na dziś: Pogoda przy zmiennem zachm u­
rzeniu.

—  Z życia tow arzysk iego . Dnia 26 bm. odbył się
w Sam borze śiuD pny hleieny Głąoińskiej, siostry posia 
dr GląbmsKiegu, z p. Wilheimem G eppertem , poruczni­
kiem ż.andarmeryi, znanym w szerokich kołach tow arzy­
skich naszego miasta.

—  Za duszę ś. p. Tadeusza Rom anowicza odbę­
dzie się staraniem  wdowy, we środę, dnia 30 D. m., 
jako w rocznicę zgonu, o godz. 10 przed południem 
w kościele O O . Bernardynów nabożeństw o żałobne. >

—• Z teatru. Ceniony baryton p. Adam Ludwig, k tó ­
ry podczas dawniejszych swych wystęoów we Lwowie 
cieszył się taką sym patyą publiczności, został przez dy­
rektora tle liera angażowany stale do opery lwowskiej 
na lat trzy

—  W sp raw ie  szko ły  lasow ej. Od prof. dra K. 
T w a r d o w s k i e g o  otrzymaliśmy następujące pismo 
z prośbą o um ieszczenie: W nrze 234 Słowa Polskie­
go" z dnia 28 bm. podała S /an . Redakcya wiadom ość, 
iż na sobotnim wiecu młodzieży, poświęconym sprawie 
szkoły lasowej, uchwalono „udać się w tej sprawie do 
prof. dra Tw ardowskiego, który już poprzednio życzli­
wie nią się zajął“ . Wobec tego stwierdzam , że „zajęcie 
się" tą  spraw ą z mej strony ogranicza się do następu- 
lącego fak tu : W piątek zjawili się u mnie dwaj ucznio­
wie szkoły lasowej i zaprosili mnie na wiec sobotni. 
Odpowiedz ałem, że na wiec przybędę pod warunkiem, 
iż wezmą w nim także udział profesorow ie szkoły la­
sowej, przyczem wywiązała się między nami dłuższa 
rozm owa o sytuacyi, wvwołanej zamknięciem szkoły la­
sowej i o środkach, mogących z tej sytuacyi w yprow a­
dzić. Innej sposobności dc zajęcia się tą spraw ą doiąd 
nie miałem. >

—  T ężec karku  w e L w ow ie. W domu przy ul. Ry­
biej i. 5 , stw ierdzono j  półtorarocznego dziecka przy­
padek zapalenia ODon mózgowo-rdzeniowych. Dziecko 
przewieziono na oaaział chorób zakaźnycn w szpitaliku 
św. Zofii, mieszkanie zaś odkażono i poddano pod ob- 
serw acyę otoczenie.

—  Zaraza pyskow o-racicow a. Rewizyę dzielnicy III 
już ukończono, na ukończeniu jest już także rewizya 
dzielnicy I. w dniach najbliższych skończy się rewizva 
dzielnicy IV a dzisiaj rozpocznie w dzielnicy V. Do 
tychczas stw ierdzono zarazę tylko w dzielnicy 111 w czte­
rech zagrodach.

— Z jazd  polskiej partyi socyalno-dem okratycznej 
zakończył onegdaj w południe 4 dniowe obrady, uchwa 
lono wniosek, polecający kom itetowi wykonav’czemu 
założenie centralnej krajowej organizacyi dla ludności 
v iejskiej tudzież zorganizowanie w najbliższej przyszłości 
kursu dla politycznego wykształcenia robotników (w p.er- 
wotnem brzmieniu wniosku „agitatorów "). Ostatnim  
punktem obrad była spraw a żydowska. O to  pized zjazdem 
pojawił się wniosek dr. Zetterbaum a, żądaiący utworze­
nia autonomicznych sekcyj żydowskich, przynależnych do

polskiej partyi socyalno-dem okratycznej, który komitet 
wykonawczy przedłożył Zjazdowi równocześnie ze swym 
własnym w n io s łem , którym  zaproponow ał tworzenie 
żydowskich oddziałów agitacyjnych dla wydawania pism 
i broszur żaigonow ych, oraz agitacyi ustnej żargonowe, 
tam tylko, gdzie komitety miejscowe partyjne uznają to 
za potrzebne i to  pod ścisłą kontrolą tychże korrntetów. 
W yjziały te  w myśl wniosku mieli wybierać sami ży 
dowscy członkowie partyi.

Spraw ę tę przedyskutow ano poprzednio w sobotę 
wieczór na posiedzeniu tajnem, które przeciągnęło się 
do godz. 2 w nocy, a na posiedzeniu onegdajszem 
przedłożył jej referent p. G ross wniosek kom prom isowy, 
ułożony w porozumieniu ze zwolennikami wniosku p. 
Zetterbaum a, którym  zaproponowano dla załatwienia 
spraw, tyczących się organizow ania Się i agitacyi soc. 
dem. wśród żydowskiego proietaryatu, utworzenie o sob­
nej żydowskiej sekcyi, podlegającej bezpośrednio komi­
tetowi wykonawczemu i kongresowi P. P. S. D. Na 
czele stoi kom itet kraiowy żydowski we Lwowie, wy­
bierany przez kongres na propozycyę ogółu delegatów 
żydowskich, podlegają mu kom itety miejscowe, wybięra- 
ne na .poutnycn zgromadzeniach żydowskich członków 
partyi.

W krótkiej dyskusyi nad tym wnioskiem zabrał 
głos p. D iszyński, który zaznaczył, ze  sprawa ta  przy­
szła na porządek dzienny w tej formie ze względu na 
nadzieję, że wpłynie korzystnie na stosunki organizacyj­
ne, a nie pod groźbą syonizmu lub separatyzm u, a da­
lej mówił o szkodliwości agitacyi syońskiej i separaty­
stycznej dla prole aryatu żydowskiego.

Pojawił się jeszcze wniosek Konterencyi okręgu 
stanisławowskiego, którym  zaznaczono szkodliwość utwo­
rzenia odrębnej partyi socyalno-dem okratycznej żydow ­
skiej, a wobec tego, że zdaniem wnioskodawców zwal­
czanie separatyzm u żydowskiego może nastąpić jedynie 
przez usunięcie istniejącego w Gaiicyi separatyzm u, po ■ 
legającego na podziale partyj galicyjskiej na polską i ru ­
ską, zaproponow ano uzyskanie upoważnienia kongresu 
państw owego do stw orzen.a w uaiicyi jednolitej partyi 
socyalno-dem okratycznej bez podziału tej partyi na fra 
keye narodowe.

Wniosek ten uzyska1 tylko jeuen głos delegata 
stanisławowskiego.

Na koniec dokonano wyborów zarządu partyjnego. 
Wybrani zostali p p . : dr. Lmil Boprowski, Jan Englisch, 
Ignacy G ross, Zygm unt Klemensiewicz, Józef Kusiba 
i Franciszek W aligóra z Krakowa, dr. Herman Diamand, 
Artur Hausner i Józef hudec ze Lwowa, dr. Herman 
Liebermann z Przem yśla, M, Wohlfeld z Borysławia 
Tadeusz Reger z Cieszyna, dr. Rysz. Kunicki z Fry- 
sz+atu. Ponadto wchodzą do zarządu p. Daszyński jako 
poseł, a z głosem doradczym  p. H aecker jako redaktor 
organu partyjnego „N aprzód"

D o k-ajowego komitetu żydowskiego wybrani zo ­
stali pp : dr. Zetterbaum , Salam ander, Stengel, Korkes, 
Stein ze Lwowa, Siegmann z Przem yśla, Mischel z Kra 
Kowa, Schrager ze Stanisławowa,

Zjazd zakończył się odśpiewaniem  Czerwonego 
sztandaru.

Równocześnie na placu G osiewskiego odbywało 
się zgrom adzenie ludowe, zwołane przez kom itet partyi 
z porządkiem dziennym „W alka ludu o praw a polity­
czne", na które po ukończeniu obrad zjazdu udali się 
jego uczestnicy. Zgrom auzenie to  różniło się od zwy 
kłych zgrom adzeń tylko tern, że było bardzo dużo 
mówców, bo przem aw iało cos 11 delegatów , a za to  
mniej niż zwykle było słuchaczy. Na zakończenie odbył
się pochód pod pomnik Mickiewicza.

* • ^
—  P o k ąsan y  p rzez  w ściek łeg o  psa. Dnia 21 b. m 

na ul. Żółkiewskiej niedaleko ‘ rogatki pies łapany przez 
op rawcę ukąsił w ram ię jakiegoś ubogo ubranego około 
11 letniego chłopca, który, nie chcąc dopuścić do zła 
pariia psa, zasłonił go sobą. Chłopak natychm .ast zbiegł 
a opraw ca senwytał psa, a ponieważ zauważono u nie 
go podejrzane objawy, oddano go na obserw acyę do 
akademii weterynaryi, gdzie zw ierzę po trzech dn.ach 
padto. Sekcya wykazała wściekliznę. W obec tego roz­
poczęto poszukiwania za chłopakiem, k tórego ten pies 
pokąsał. Poszukiwania, prowadzone przez lekarzy miej­
skich, kom isaryaty, na stacyi ratunkowej i w szpitalach, 
dotychczas są bezskuteczne, władze sanitarne jednak nie 
zaprzestają poszukiwań, chodzi tu bowiem o uratowanie 
życia temu chłopcu i bezpieczeństw o jego otoczenia.

—  Podrzucone dziecię. M arya Tychowicz. żona funk- 
cyonaryusza tram wajow ego, zam. 1. 11 ul. K rótka, zna­
lazła wczoraj w południe w realności podrzucone dziecię 
żydowskie płci męskiej około 2-m iesieczne. Dziecię zu­
pełnie zdrowe oddano ao  kom isaryaiu dzielnicy drugiej.

—  Kradzież 20 .000  kor. Adolfowi Zarwanicerowi, 
agentowi handlowemu, zamieszkałemu 1. 5 ul. Rzeźnic- 
ka, skradziono z pod poduszki 5 książeczek Gal. Kasy 
Oszczędności na 20 .000  koron.

—  U łani napadają. Małżeństwo Jan i M aiya Waty- 
luk, odnosząc wczoraj wieczorem bieliznę wypraną, us,e- 
dli dla odpoczynku na ławeczce, stojącej na piantacyach 
powyżej pałacu arcybiskupa. P o  chwili nadeszło trzech 
ułanów 4 pułku i po krótkiem  porozumieniu się, przy­
skoczyli dc ławk- zbili Jana Watyluka, a żonę jego 
schwycili i poczęli ciągnąć w krzaki. Jęki i wołania o 
pom oc zwabiły w tę stronę patrol policyjny, który are­
sztow ał wszystkich trzech brutali i sprowadził do biura 
inspekcyi policyjnej, skąd po przesłuchaniu odstaw iono 
ich na odwach. A resztowani zwą się Bronisław Pietras, 
Juliusz Enis i Stefan Sierzan. Doszło więc już do tego, 
że uczciwa kobieca nawet w towarzystw ie męża nie 
może się o zmierzchu pokazać w dalszycn ulicach Lwo­
wa, jeśli nie chce się narazić na pohańbienie przez roz-
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pasane żołdactw o, gosoodarujące w m ieście, jak w za­
wojowanym  Kraju.

—  D ziesięcio letn i nożow nik Pogotow ie Tow. ra ­
tunkow ego opatrzyło wczoraj dw unastoletniego Andrzeja 
Lipkę, syna zarobnika pchniętego nożem przez drugiego 
dziesięcioletniego chłopaka, z którym  się pokłócił w ul. 
janowskiej.

—  W e dwa ognie wzięli wczoraj złodzieje lwowscy 
gospodarza z Nowosiółek, jeden wyjmował mu z kie­
szeni pulares, drugi równocześnie ciągnął chustkę. Wie­
śniak schwycił złodzieja, wyciągającego niezgrabnie chu­
stkę a drugi tymczasem uciekł z pularesem i pięciu ko­
ronami. Scnwytany ztodziei zwie się Leib 3obeI, przy­
wędrował do Lwowa z Rawy Ruskiej i oddaje się z za­
miłowaniem złodziejstwu, za innem zajęciem się nie 
oglądał.

—  Z gub iono . W drodze z ul. Hetm ańskiej na Aka­
demicką zguDił p. E. Kamf dnia 26 b. m. to rebkę skó­
rzaną, zaw ierającą rozm aite papiery i ofiarowuje zna­
lazcy 10 kor. nagrody, po k tórą zgłosić się należy przy 
ul. Piekarskiej pod 1. 37, II p. —  Pani Wł. Kłocmicka 
zgubiła w drodze z "eatru do placu M aryackiego złotą 
bransoletkę i ofiarowuje znalazcy 10 kor. nagrody.

("] K ron lczka  k rak o w sk a . Zm arły tutaj były handlarz 
bydła Karo! S rokosz zapisał na wychowanie sierót w tut. 
Tow. dobroczynności 17.000 kor., na rzecz Tow . d o ­
broczynności w W adowicach celem budowy domu dla 
starców  8000  kor., dla zakładu św. Józefa dla osiero­
conych chłopców w' Kranówie 2000 kor., dia zakładu 
ks. Siemaszki dla opuszczonych chłopców 2000 koron.

W kościele Na Skałce zgromadzili się onegdaj 
włościanie i mieszczanie z powiatu sokalskiego, m ło­
dzież z T arnopola i Brzeżan i dzieci szkolnd z Racie­
chowic. Po nabożeństwie przemówił do zebranych ks. 
prarat Bandurski. Włościanie i mieszczanie z Sokala, 
Bełza, W aręża, K rystynopola i M ostów złożyli w kate­
drze wieniec na grobowcu królowej Jadwigi. Przem awiał 
przytem O. Tytus, Bernardyn z Sokala.

W sobotę w Krzeszowicach odbyło się pośw ięce­
nie nowego domu gm innego w obecności p. nam iestnika.

Wiadomości giełdowe.
S praw o zd an ie  tygodn iow e Izby hand low ej i p rze m y ­
słow ej o cenach  zboża i produktów ' w e L w ow ie 

od 21 maia do 27 maja 1906 
bez opłaty akcyzowej. —  W aluta koronowa.

Ceny za 50 k ilogram ów :
Pszenica od 8*10 do 8 -25, Żyto od 5 -45 do 5 '6 5 , ję  
czmień browarny od 6 ’80 do 7 '25 . Jęczmień Pastew . 
6 ‘40 do 6 -60, Owies 7 '— do 7 -25, Hreczka — 1 —  
do — -— ,. Kukurudza — •—  do — '—  P roso — •—  do 
— •— , Groch do gotow . 8 ‘75 uo 9 o0, Groch pastew. 
6 -60 do 7 -— , Soczewica — •—  do — :— , Fasola — i—  
do — •— , Bobik — •— do — •— , Wyka •—  do
— ‘— , Koniczyna czerwona 4 5 '— do 5 5 ’— , Koniczy­
na biała — •—  do — •— , Koniczyna szwedzka — •—  
do — •— , Tym otka — *—  do — -— , Anyż rosyjski 
— •—  do — '— , Anyż płaski — •—  do — •— , Rzepak 
zimowy 11 '40  do 11 60, Rzepak letni — •—  do — •

Rzepik zimowy — •—  do — •— , Rzepik letni — *—  do 
— •— , Lnianka — *—  do — •— , Nasfer.ie lniane 11 ■—  
do 11 *25, Nasienie konopne — ■— do , Chmiel 42-50 
do 52 50, Konopie — •—  do — •— , Len — •—  do 
— '— , Wełna — —  do — "— , Potaż d-zewny — *—  
do — •— , Potaż słom iany — •— dc — •— , Miód — ’—  
do — •— , Masło — ' —  do — t— , Łój — •—  do — ■— , 
N atta zwykła 16*—  do 17*— , N afta salonow a 18’—  
do 2 0 — , Wosk ziemny — —  do —-•— , P łótno — •—  
do — •— , Skóry surow e — *— d o — *—  Spirytus 36*85 
do 37-25.

Z targów  handlowych.
W iedeń. 28 maia. (Teł. wK)
S p i r y t u s .  Za tow a- skontyngentow any z do­

staw ą natychm iastow a za 100 Hł płacono kor, 39 ‘80 
do 40-20.

Tendencya: bez interesu.
C u k i e r :  Ratinaaa prima z dostaw a natychmia« 

stów ą z Wiednia w całych wag. K. 6 2 -— do 62-50. 
Rafinada secunda z dostaw a natychm iastową z Wiednia w 
całych w agonach K. — •— „ Kostkowy prim a w skrzy­
niach netto  z dostaw ą natychm iastow ą z Wiednia K. 
— *— . w całvch wagonach K .— 1— d o — •— , beczkami 
do — ’— .

T endencya: ospała.
N a f t a  galicyjska S tandard W hite w całych w a­

gonach z Wiednia K. 35 '7 5  od K. 36-95. W beczkach 
K. — ’—  do — •— ,

N atta galicyjska z Wiednia beczkami K. 37"35 do 
K. 40-20.

T en d en cy a . spokojna.

D ep esze z targu p ien iężnego.
W iedeń: dnia 28 maja. Kursy giełdy wiedeńskiej 

Losy a) procentow e Austr. zakładu kredyt, i oblig. p. 
z r. 1880 3 Droc. 2 9 0 '— , Austr. zakł. kred. z b. op. 
z r. 1889 3 proc. 2 9 1 '— , Tow arzystw a żeglugi na Du. 
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 262*— , W ęgierskiego B an­
ku hiD. po 100 zł. 4 Droc. 262- - ,  Pożyczka sem sk- 
norm. po 100 fr. 4- proc 100-— , b) bezprocentowej 
Budapeszteńskie (Basiiica) 5 zł. 22-55, Zakł. kredytów , 
dla handlu i przem. po 100 zł. 468"— , Clary zł. 40, 
m. k. 142"— , Pożyczka in. Insbruku 25 zł. 7 8 '— , Lo­
sy m. K rakow a 20 zł. 90-— , Pożyczka m. Lubiany k. 
zi. 58-— , Ofen 40 zł. 163-— , Palffy 40 zł. m. 45 
1 6 2 '— , Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł. 4 9 — , 
Czerw, krzyża węg. tow . 5 zł. 3 0 '2 5 , Losy fund. arc. 
Rudoiia 10 zł. 57 ‘— , S a im a 2 0 5 '—  zł. m. kon. 6 8 ’— , 
Pożyczka saicburska 153"60, zl. Tureckie oblig. prem. 
kolej po fr. 153-10 — j— , Losy komunalne m Wiednia 
z r. 1874 520-— ,

B erlin , dnia 28 maja. Banknoty austryac. 85*30, 
Spirytus — '— .

P aryż, dnia 28 maja. Trzv procent, renta 98  72, 
30-05.

•Frankfurt, dnia 28 maja Austr. kred. 211-15, 
Laura — •— , D isconto 185-95. Koleje państw owe 
— -— , Alpiny — •— . U sposobienie:

W iedeń , d. 29 maja. Zamkniecie wczorajszej gieł­
dy poDoh” niowei notowano tkcye austr. Zakładu kredy­
towego 674-75 Akcye wągier. Zakładu k red y t 816'50, Akcve

Anglo bapku 3 1 0 --, Akcye U ni on tank  u 554"25, / f l k e  Lan- 
derbanku 437'25, Akcye Bankvereinti 557'75. A k cre ł"o aen  
credit 1047-—, Akcy- ta l. "Janku hipotecz. 574—, Akcye 
k rlei p-ństwowych 576'—. Akcye ko'ei DO,udniow?j 13&o0 
Akcye Tramway A — —, B —1 —. A^cve kolei FIbethal.
445:76, Akcye kolei pół" 570C---------, Akcye kolei czein,
579• -  Akcye Alpiny 576'—, Akcye Rima Murąnyi 579-—,
Akcye p rag. Tow żel. 2748 AKcve Fabryki broni
603'------ , Akcye tureckie tytoń 408"—. Akcye gahe. karpac.
Tow naft. 586 — — . Oblig. wąg. ind. 95*36, kenta ma­
jowa 99 70 Austr: Renta koronow r 99-80 Wą£ ?ema ko­
ronow a 95*55, 56 1. Listy 1 ow, kred. ziem. 98*65, 4 p ro c , 
listy Banku hipc.eezn. 98*65, 4l ł proc. listy Banku nipoi 
101-—, 5 p ro -’, isty Banku hipoteczn. 111 ^5, 4 p jc. listy 
Banku kraj 99'10, 4ł/r proc. listy Banku kraj 101‘55, 5 proc 
komunalne c tligacye Banku kraj. — , Obligrcye p*ooi- 
nacyjne 99-65. 4p -o . Gal noż. k.,aj. z  189ć r. 90 30, 4 prc. 
p ;’vcrka miasta .wowa 97-65, Losv ti ;eckie 152-25, M .rki 
117-25, Ruble 253- -, K-edyt> - -, Alpiny—.— Wągier
kred. —*—. Unionbank — —. Koleie. —"—* 5 proc ros 
pożyczka 1906 —

Usposobienie po silnym przebiegu osłabione z po* 
wodu lokalnych sprzedaży wskuieK wewnętrznego położe­
nia politycznego. l >

W iedeń. (Tel. w ł)  G iełoa podjęła wczo-aj obroty  
w najlepszej dyspozycyi, jednakże nie zdołała osiągnąć 
wyższego poziomu. Na giełdzie poporudniowej nastąpiła 
zupełna cisza, zwłaszcza wobec pogłosek o  dymisyi ks. 
Hohenlonego i spadku papierów' rosyiskicn. Poziom  kur­
sów  ogółem  zdołał się dobrze ustalić.

B e rI I& , d. 29 maja. Przy zamknięciu wczorajszem 
giełdy: Kredyty 21F50, tta a tsb  -hny 145'— DKccnto Co- 
uiandit 185'90, Berlin. Tow. handl 172-50, Laura 247*25, Bo- 
humery 252-10 Kolei tołs dn. wschoanio-pruska — . Ru­
bel za gotówTę 215-85, Kolei warsz -wied. 130‘7o, Kolej mo­
rza śródziemnego —•—. Kolej Meridionaina 159-50, Losy 
tureckie 145*50 Renta włoska —*—, „Harpener" kop?Ini3 
węgla 217-25, Kolej toanenourg-M ławka —- ,  Konso'ida- 
cye o45 — Lombardy 24-70, Kolej Henry 151*7-5, Niemiecki 
bank taroaow y 127*40. K inada P oterred 159*20, Akcye że­
glugi hambursk-ej 162*25, Kurs warszawsk —*—, Huta 
„Donnersitiark* 262'—. 5 i

r T *  . —I n n ,  d. 29 maja. W czorajsza giełda wie­
czorna: AL’stryacka renta pap.ero a —*—, Austr. renta 
t**-ebrna 100-80, kustr 'en ta  złot? 100-75. Aust- akcye kre­
dytowe 211*10, S taaisbatny 14510 Lombardy 24*80, 4-proc. 
austr. renta koronowa 100*10, i

T endencya: słaba. ,
B e rlk n , d. 29 maja. 4 proc. węgi ;rsk? renta złota 

— , węgierska -enta koronow a — , Aust; akcye kre­
dytowe -1150, Staatsbahny 145"—. Lombardy 24*70 Di- 
scontc Comandit 18590, Ruble 21585.

Tendencya: cicha
P a r y ż ,  d. 29 maja Wczorajsza giełda wieczorna 

4 proc. renta irancuska 9g-75, 4 >róc. renta w łoska —•
< proc. hiszuańskie Exterieurs 96‘45, Losy tt  reckie 145—,
Nowe tureckie Console 670 —, O t to m a n y  Debet
— Chaner ed — '■—, Rio-Tinto — Rent a turecka C. 
— Rent a turecka B. — , Lancas»er — , Renta buł-
garska — . Renta grecka —

Tendencya.

Targ zbożow y i tow arow y.

B u d a p e s z t  2i maja. Pszenica na kwiecień I90b r. 
oq —•— do —*—, Pszenica na maj od —•— do —■—
Pszenica na październi'-' od 15"76 do 15*78 Zyto nc kwie-
c *  1906 r. od — do - Syto na paźdz. od 12 82
do 12'84, Owies na kwiecień 1906 r. od — do —
Owies na D ażdź .  od 12 96 do 12-98, Kukurudza na maj 
1906 — do — , kukurudza na lipiec od 13*24 do 13*26,
kukurudza na sierpień od —•— do —•—, Rzepak na 
sierpień od 38*50 do 28'79.

Pogoaa: niestała.

W

WYDAWNICTWA SŁ3WA PGLSKIEG6
Beniow ski hr M. A. DZIENNIK PODRÓŻY I ZDA­

RZEŃ na Syberyi, w Azyi i Afryce ze wstępem Ant. 
Potockiego, 4 tomy Cena zniżona . K. 1*— 

B hcher C lnusen J. STRYJ FRANIO, powieść z ży­
cia d u ń s k i e g o .................................................. K. 1 20

C om pain  L. M. PRZEBOJEM, powieść przekład 
z francuskiego Br . Neufeldówny . . K. —.60

C oulevain P iotr de. NA GAŁĘZI. Przekład z fran­
cuskiego F. Popławskiej..............................K. P»0

D audet Alfons. NOWELE Z CZASÓW OBLĘŻENIA 
PARYŻA'. Czyt. Polski . K. - 6 0

Doyle C o ran . CZERWONYM SZLAKIEM, powieść.
T u m . z ang. Br. Neufeldówna. Lwów 1903 X. —-60 

G ąsiorow ski W acław  HURAGAN, powieść history­
czna z epoki napoleońsk.ej, w 3 tomach. Wyd. II 
Lwów ly03 K. 6 — w ozdob. opr. . . K. 7*80

G ąsiorcw ski W acław. ROK 1809, powieść history­
czna z epoki napoleońskiej, w 2 tomach. Wyu. 11. 
Lwów 1,903 K. 4-—, w ozd. opr. . . K. 4-00

G łabiński S tanisł Dr. ZAMACH NA UNIWEkoYI ET 
POLSKI WE LWOWiE, Lwów 1902 K. 1"—

G łabiński S —.iisław  Dr. LUDNOŚĆ POLSKA W GA- 
L1CY1 WSCHODNIEJ. Referat wygłoszony na 1-ym 
wiecu narodowym we Lwowie . . K. 1 —

Glin E linor. WIZYTY ELŻBIETY. Powieść. Przek au 
z angielskiego B. NeuteHówny . . K. —'60

G orkij M. OPOWIADANIA, t/oiny przekład /. rosyj­
skiego. T reść: Włóczęga, M ałżeństwo Orłowie, Za
zu b rin a ............................................................. K. —.60

G rottger. POCHÓD NA SYBIR. Heiiograwura wielkości 
90 : 61 c/m. . . . . . .  K. 3 —

G ruszecki Art. WIĘKSZOŚCIĄ, pow. współcz. K. 2 — 
Hauch C. TAJEMNICA PEWNEJ RODZIN7 POL­

SKIEJ. Z oryg. dunsk. przeł. J. Klemensiewiczowa, 
Lwów, 1903 K. 1.20, w ozd. oprawie , K. 1’80 

H eryng Zygm unt. LOGIKA EKONOMII. Zasadnicze 
pojęcia ekonomiczne ze stanowiska nauki c energii. 
Cena K. 3-—, dla prenum eratorów  . K ?:■ -

H obson Jan  A. ROZWÓJ KAPITALIZMU WSPÓŁ­

CZESNEGO. Z oryg. angielskiego na język polski 
pr^eł. H L. Cena K. 6’25, dla prenum. . K. 4'— 

E kL nanow a K lem entyna z Tańskich . . WYBe>R 
DZIEŁ, tomów 6, wstępem opatrzył dr. Piotr Chmie­
lowski, Cena zniżona* . K, 3* —
w ozdob. opr, w 3 tomach . . . K. 4‘80

Jeż T. T. (Zygmunt Miłkowski) HRv HOR SERDE­
CZNY, powieść, 2 tomy. Z dodatkiem szkicu: Je­
den z w ie lu ....................  . K. l*2u

Jeż T. T. (Zygmunt Miłkowski) O BYT, pc wieść 
historyczna na tle dziejów Albanii w XV wieku, 3 
.omy, wydanie jubileuszowe z portretem autora. 
Lwów, 1903, cena K. 6*—, zniżona na . K. 3 — 

Jeż T. T. (Zygmunt Miłkowski) SYLWETY EMi- 
GRACY JNE. Wielka 8-ka . . . . K. 6*-

Kraj wski józef. TAJNE ZWIĄZKI W UAL1CYI 
(1833—1841), Lwów, 1903 . K. IA0

K raszew ski J. I. (B. Bolesławita). DZIECIĘ ST ARL- 
GC MIASTA, obraz na tle ostatniego powstania
p o l s k i e g o ............................................................K. — 60

Kuncewicz Izydor. MOI 7 NAJOMI, Szkic z lwów 
skiegc świata, Lwów, 1900 . . . K. —-60

Laskow ski Kazim ierz. Z RODU MARZYCIELI.
(kartki z życia), Lwów, 1900 . . . K, —-60

Lie Jonas. DZIADUNIO. Przeitład z duńskiego, 
Lwów, 1900 . . . K. - ‘60

M achar Jan  MAGDALLNA Przełożył z czeskiego 
Adam M-am. K. 2*—. Dla prenumerat. . K. 1*— 

M aszewski S tanisław . SYCYLIA W LATACH 1848
i 1849 . .   K. —-60

OPOWIEŚCI J .POŃSKIc. Spolszczył Jan G. K. —*60 
P i,o  AL PSYCHOLOGIA PIĘKNA I S2 TUKI. Przckł.

A. Morzkow. Kiej K 2 — , dlc prenum. K 120 
P rzygodny. WARSZAWA WSPÓŁCZESNA W 11 

OBRAZKACH. L w ć„, lyt)3 K H50
Rod Edw ard. DAREMNY WYSIŁEK, powieść, Lwów, 

9u3 K 1 *20
Rojan K. MUSZKA, powieść, LwGw . K. 3 — 
R om anow ska St. K aD  .Ali IH1GANEM. Op \ ieść 

z życi. wychodźców polskich do Ameryio. Odzna­
czona 1. n a g r o a ą ......................................... K. —*30

do nabycia w e wszysticiob. Księgarniach, orau r 
w A dm in. „Słow a P o lsk iego", ul, C horąkczy- 
zna 17—19 i w  kantorze w Pasażu M ikolascha,

Rośny J. H. )O K l ÓR HARAMBUR. Powieść. Prze­
kład Bronisławy Neufeldówny . • . K. 1*20

R ossaw ski S tan isław . MOJA CÓRKA. Lwów K. 2'50 
Rossowski S tanisław . PSYCHE, DOezye, wyuanie 

wytworne na papierze czerpanym, Lwów K.3*— 
Ruveta G. LULU, powieść, przekład z włoskie­

go. . . . 1-2U
Rozwadowski ja ti,  Dr. RUSKIE BEZROBOCIE 

W R. 1902. Uwagi o |ego teranie K. 1'z0
Sciavus W iesław. JGODOW CY, powieść. Wydanie 

III. Lwów, 1903, K. 3*—, w ozd. oprawie K. 3'60 
S elgnobos K DZIEJE POLITYCZNE EUROPY 

WSPÓŁCZESNEJ Rozwój stronnictw  i torm poli 
tycznych 1814—1899. 2 t. K 10‘40, dia prenum. K 7 50 

Słow acki Juliusz. Makrynu Mieczysławska. Wydar 
i objaśnił dr. Henryk Biegeleisen. Z portretami 
przełożonej klasztoru i poety . . . K. 2’—

S ołtan  Abgar. PANNA SIEKIERCZANKA — Szkic 
Lwów . . . .  . K 2'—

S utncer H erbert. INSTYYUCYE ZAWOuOV/E. 
Z oryg. angiulsk. tłum. Jan Stecki . . K. 2*60
dla p r e n u m e ra to ró w ......................................... K. l*5t

W asilewski Zygm unt. NOWA KONRAD Rozbiór 
„WĘzwolenia Stanisława Wyspiańskiego, Lwów
1<W3 ..................................K. i *20

W asilewski Zygm unt ŚLADAMI MICKIEWICZA, 
Lwów, stron 300 . . . K. 3’6o

V  SPRAWIE REFORMY GMINY WTFJSK1EJ.
Dw ie K onferencye, materyały do Drogran.u polityki 
narodow ej w G alicyi . . . K. H20

W azów Jan. KRuLOWA KAZAŁARSKA, trsp ó łcze-  
sna powieść bułgarska w 2 częściach. Przetozył
J. G ............................................................................. K. UJ

W ells H. G. CZŁOWIEK NIEWIDZIALNY prąekład 
z angielskiego, Lwów K. ---60

W ilkońsk; -t. RAMOTY i RAMOTKi . K -  6t 
W iton  Jan . ZARYSY PRAWA PIERW OTNEGO. Ce­

na K. 2‘60, dla prenum eratorów  . . K. 1 50
Zora. DROGAM. ŻYCIA, powieść, Lwów . K. 1*20

Odoowiedzialny red a k to r: Józef Z iem biński, 
ćdrukarni „Słowa P olsk iego , we Lwowie, pod narządem Józefa Ziembińskiego.

Nakłaueiti Spółk i w ydaw niczej w e  L w ow ie, Stow. zar. z ogr. poręrtą.
Papiei z fabryki Brac: Fiałkowskich w Białe1 i Czańcu


